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Wiadomości krajowe.
Z  l l e r l i n a ,  dn ia  28 Paźdz ie rn ika .

N .  P an  raczy ł  T a j n y c h  R ad zc ów  f inanso­
wych  W i n d l i o r n ,  P e s c h k e  i S c h u l t z ,  
w M in i s t e ry u m  -skarbu,  m ia n o w a ć  T a j n y m i  
N a d r a d z c a m i  f inansowymi .

Z  d n i a  2g.  P a ź d z i e r n i k a ,  
P rz y b y ł  tu :  Cesarsko-RoBsyjski  T a j n y  Ra-

dr ca  i Marsza łek  D w o ru ,  H r .  L a  v a l ,  z D r e z n a .

A/Wl WWWVl/WV«

Wiadomości zagraniczne.
A  u s t r y a.

Z  W i e d n i a ,  dn ia  19. Paźdz ie rn ika .  
(G a z, Szląsha.') —1- Z  L e o b e n  nadesz ła  wia ­

d o m o ś ć ,  że XiqZna Berry d. 14. m. b. t amż e  
p r z y b y ł a ,  oczek i wan a  w tern mieśc ie  o d  K a ­
rola X. i r odz iny  j ego.  Dzis iaj  miał  się Ka­
rol X.  udać  z p ow ro t em  d o  Pragi ,  zaś Xię£na 
l ł e r ry  zos tan ie  tymcza sem  w L e o b e n .  — Ma ł ­
żonka P os ła  r o ssy j sk ie go , P a n a  Ta t i sz ew a ,  
udała  się w p rzesz łym tygodn iu  (jak s ą d zo no )  
do  R o s s y i ,  aby o d w ie dz ić  k rewnych  swoich.  
O d  kilku d n i  j ednak  m ó w i ą ,  że P os e ł  sam 
Wkrótce 28 p ią  po j eda ie ,  a to aby zostać w R o s ­

s y i ,  k iedy N.  Ce sa rz  ważny  u rząd wew ną t rz  
kraju miał  mu  po lec ić .  N as t ępc ą  j ego tna 
być  H ra b i a  O r ł ó w .

T  u  t c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn ia  26. W r z t ś n i a ,  

( G a z ,  Powsz.~) —  O d  chwili  odejścia os t a ­
tniej  poczty n ie  zak łócono  tu spokojności  
p ub l i c zne j ,  oraz  ustały podkładania ogn ia .  
W s zak że  n ie  wróci ło  j ednak  zaufan ie  a zarob-  
kowość ip r ze my ś ł  z e s n u  głębokiego dotąd  o b u ­
dzić  się nie dały.  Osobl iwsze  a lbowiem n i e ­
szczęście towarzyszy wszelkim c z y no m  r z ą d u  
i zdaje się,  jakoby każdy krok jego jedynie z m i e ­
rzał  do  odst ręczen ia  od  siebie o g ó łu  ludu.  —  
T y m c za s em  zbu n t ow ał  się znowu  j eden  Basza ,  
to  jes t  z ł ożo ny  z u r zę d u  namies tnik  prowiricyi  
M u s c h  w A z y i  mniejszej .  Mus ia ł  o n  wpra ­
wdzie po  nadej śc iu  nas tępcy swego Ib ra h im a  
ocalić s ię  ucieczką;  ale p rzebywa  teraz za ­
p e w n e  w Syryi,  gdz ie  p o d  zasłoną i za p o m o c ą  
egipskiego n ac ze ln e g o  wodza doczekać się sp o ­
dziewa sp o s o b n o ś c i ,  aby baszostaro swoje na  
n o w o  odzyskać.

Z  S m y r n y ,  dn ia  2a. W rz e śn ia .
Z  Kane a  ( n a  wysp ie  K an d y i )  d o n o s z ą ,  że 

M e h e m e d  A l i  opu śc i ł  to miasto w dn iu  1. b.  
rn. Zaraz  po  j ego  od jeźd z ie  zg rom ad z i l i  s ię 
tutejsi  g rec cy  m ie sz k a ń c y ,  ża ląc s ię  p r zed  
R a d ą  M u n i c y p a l n ą  n a  na j go rsz e  swe  poło-
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i - en i e ,  Mus t a f a  Basza Se ra s k i e r  W i c e - K r ó l a  
n i e  był  w ów c za s  na  w y sp i e .  R a d *  m u n i c y ­
p a l n a  s t ara ła  s i ę  u s p o k o i ć  n i e u k o n t e n t o  wa- 
n y c h ;  a ł e  w s z e lk i e  jej u s i ł o w a n i a  by ły  b e z ­
o w o c n e .  W i ę k s z a  cz ę ść  m i e s i k a n c o w  t u r e ­
c k i c h  d z i e l i ł a  w m i l c z e n i u  z d a n i a  G r e k ó w .

W  T i m o  (w  G r e c y i )  ini aty za jś ć n i e s p o -  
ko jnośc i .

B e l g i a .
Z  B r u x e l l i ,  d n i a  1,9. P a ź d z i e r n i k a .

M u l a r z e  n a p r a w i a i ą  w y ł o m y  cy t ad e l i  An t -  
w e r p s k i e j  k a m i e n i a m i  g r o b o w e m i  r ó ż n y c h  
d o w ó d z c ó w  c y t a de l i  i i n n y c h  z n a k o m i t y c h  
l u d z i , k tór zy  p o d c z a s  z a r z ą d u  H i s z p a n ó w  
w A n t w e r p i i  u m a r l i  i  w k o śc i e l e  cy t a d e l i  p o ­
c h o w a n i  zos t al i .

F r a n c j a .
Z  P a r y ż a ,  dn i a  21. P aźdz i e rn ika .

Dz i s i e j s zy  D z i e n n i k  S p o r ó w  p o d a j e  t o  
p i s m o ,  w  k. tórem G e n e r a ł  Sarsf ie ld o b e c n e m u  
r z ą d o w i  h i s z p a ń s k i e m u  ośw iad cza  i p r z y rzeka ,  
ź e  6am z c a ł e m  wo j sk i em  s w o j e m  j e m u  w i e r n y m  
i u l e g ły m  zos t an i e .

O  w y p ad ka ch  w H i s z p a n i i  z awie r a j ą  o s t a t n i e  
gaze t y  mias t a  B o r d e a u x  co n a s t ę p u j e :  „ W  F u -  
c n i a r a b i a  na s t ąp i ł o  p o r u s z e n i e  l u d u  n a  ko rzyść  
D o n  C a r l o s a ,  w z n i e c o n e  p r z e z  za ko nn i ków .  
P o p r z y b i j a n o  o d e z w y  na  n a r o ż n i k a c h ,  ż e  kto- 
ko lw iekby  s i ę  g a r n ą ł  d o  o r ę ż a  za  sp r a w ą  Kr ó l a ,  
c o d z i e ń  p o  5 re.alów p ob i e r a ć  będ z i e .  W  San  
Sebas t i an  p r z e c i w n i e  w ł a d z e  K r o l o w e j  7 r t a -  
l o w  ty m  o f i a ru j ą ,  k tó r zy  by za  n i ą  wa lczyć  
chciel i .  D n i a  I I .  p r z y b y ł  zn a jo m y  J a u r e g u y  
d o  St. S eb as t i an  i uda ł  s i ę  n a  cze l e  300 ż o ł n i e ­
rzy  do  T o l o s y .  W  B i lbao  z  n a j w i ę k s z e m  u n i e ­
s i e n i e m  p op i e r a j ą  sp r awg D o n  Ca r losa .  Sko ro  
s i ę  t am d o w i e d z i a n o ,  ź e  wojsko K r ó lo w e j  c ią ­
gn i e  p r ze c i w  m i a s t u ,  zg ło s i ł o  s i ę  n a t yc h m ia s t  
kilka ty s ięcy  ludz i ,  g o t o w y c h  s t anąć  p o d  c h o r ą ­
g w i ą  rokoszu .  D u c h o w i e ń s t w o  d z i e ń  i noc  p r a ­
cu je  nad ro b i e n i e m  ł a d u n k ó w .  —  G o n i e c  p r z y ­
by ły  d.  15. d o  B a j o n n y  o p o w i a d a ł ,  ź e  wo j sko  
z M a d r y t u  do p ro w in cy i  Biskaj ski ch  w y p r a w i o ­
n e  zastał  w A r a n d a  de  D u e r o ,  zaś  K a ro l i s t ó w  
w  M i r a n d a .  Ro zumic - j ą ,  ź e  dn i a  16. a l bo  17. 
w p o b l i ż u  t ego  mias t a  p r zysz ło  d o  ro z p r a w y .  
Ka ro l i ś c i  p o d o b n o  w yru szy l i  też  w 3000 do  
S a n t o n a ,  k o ń c e m  o p a n o w a n i a  t e go  m a ł e g o  
o b w a r o w a n e g o  p o r t u ,  —  Z  p i s m a  G e n e r a ł a  
Ca,s t a n d s ,  s k i e ro w a n e g o  z T o lo s y  p o d  d n .  12. 
m .  b, d o  W i c e -  K ró l a  N a w a r r y  w z g l ę d e m  u j ę ­
cia  Sa n to s  - L a d r o n a , k o ń c z ą c e g o  s i ę  t em i  s ł o .  
w y :  „ „  R ę c z ę  J  W  P a n u ,  ź e  San to s  L a d r o n
w ra z  z s w e m i  w sp ó ł w i n o w a j c a r n i z a s ł u ź o n ą  ka r ę  
p o n i e s i e “  “  w y n i k a ,  ź e  t e n  p r z y w ó d z c a  aź  d o  
d.  12. P a ź d z i e rn ik a  j es zcze n i e  by ł  r oz s t r ze l any .  
J a kk o l w i ek  b ą d ź ,  p o r a ż k a  k tór e ;  d o z n a ł ,  z a ­

t rw o ży ł a  K a ro l i s t ó w  w  N a w a r z e  i sp o d z i ew a ć  
się w y p a d a ,  ź e  p o r u s z e n i e  b u n t o w n i c z e  w d o ­
l i n i e  Bastan  zasz ł e  , da le j  s ze r z yć  się n i e  b ę -  
dz i e .  —  U w a g i  g o d n a ,  że o  s a m ym  D o n  Car-  
l os ie  ż a d n y c h  n i e  m a m y  w ia do m o ś c i .  N i e k t ó ­
r zy  t w ie r d z ą ,  z e  c iąg le  p r z e b y w a  w  P o r t u ­
g a l i i . ”

Z d n i a  2 2 .  P a ź d z i e r n i k a .
G a z e t t e  d e  F r a n ę e  w y ra ż a :  „ W i a d o m o ­

ści w pr os t  z H i s z p a n i i  n a d c h o d z ą c e ,  s ta ją  s i ę  
co r az  r z a d s z e t n i ,  a wszystk ie  n a d  g r a n i c ą  f a ­
b r y k o w a n e  ud z i e l e n i a  tak w id o cz n i e  c e c h ą  
s t r o n n i c t w  r ó ż n y c h  są  p i ę t n o w a n e ,  iź j e  t y lko 
za  pog ło sk i  po cz y ty w a ć  n a l e ż y ,  w y m a g a j ą c e  
k o n i e c z n i e  p o tw ie r d z e n i a .  W s z a k ż e  n a d e s z ł y  
dzi s ia j  t akie  n o w i n y  d o  P a ry ża ,  k tó r e  z e  wszech  
w z g l ę d ó w  na  w ia r ę  z as ługu ją .  L i s t  z  F u e n t a -  
r ab t a  g ł o s i ,  ź e  c a ł e  Kró l e s tw o  N a w a r r a  n a  k o ­
rzyść  D o n  Ca r lo s a  pows t a ł o  i ź e  t e ź  A s t u r y a  
s z t a n d a r  r o k o s z u  po d n io s ł a .  W i a d o m o ś c i  te  
zgadz a j ą  s ię z d o n i e s i e n i a m i  z B o r d e a u x  na de -  
s ł a n e m i .  J o u r n a l  d e  l a  G u y e n n e  o p i e w a ,  
ź e  cała Biscaja s i ę  z b u n t o w a ł a ;  l i czba  u z b r o j o ­
n y c h  o c h o tn i k ó w  w yn os i  p r z e s z ł o  25,000.  
E s t e l l a ,  p r a w ie  cała A l a v a  i większa  część  N a ­
w ar r y  mia ł a  s ię (w e d l e  tej  gaze ty )  o ś w iad czy ć  
za D o n  C a r lo s e m .  S a n  Sebas t ian  i T o l o s a ,  
gd z i e  są z a łog i  K ró l ow e j ,  zo s t a ły j e j  w i e r n e m i ,  
ale  z ac zą w szy  od  M i r a n d y  aź d o  B a j o n n y  wsz y ­
s tko j a w n ie  sp r zy j a  D o n  Ca r lo sowi .  K o m m u -  
n ika cy e  wsze lk i e  p r z e c i ę t e . "

W c a l e  i na cz e j  b r z m i ą  d o n i e s i e n i a  dzi s ie j ­
s z e g o  M o n i t o r a ,  w ed l e  k t ó r ych  s t o s o w n ie  
d o  l i s tów p ry w a tn y c h  z n a d  g r an i cy  p i r ene j*  
skiej  p o d  dn .  16, rn. b. p o r u s z e n i a  b u n t o w n i c z e  
w W i c h  u s t a ł y ,  wszys tko  za zb l i ż e n i e m  s i ę  
wo jsk  G e n e r a l n e g o  K ap i t a n a  Ka t a lon i i  d o  p o ­
s ł u szeńs t wa  w ró c i ł o ;  B a rc e l o n a  i cała  Kastyl ia ,  
u r a d o w a n e  z u z n a n i a  p r ze z  F r a n c y ą  Kró lowe j  
K r y s t y n y ,  z u p e ł n i e  m i a ły  być  spoko jne .

Z  d n i a  23,  P a ź d z i e r n i k a .
J o u r n a l  d e  P a r i s  p i s ze :  „S ły c h a ć  ter az ,  

ź e  S a n t o s - L a d r o n  d n i a  14. w P a m p e l o n i e  r oz -  
s t r z e l a n y  zos t a ł ;  d od a j ą ,  źe  W i c e  Kró l  w yk o­
n a n i e  ex e k u c y i  o d ł o ż y ć  chc ia ł  aź  d o  nade j ś c i a  
s t a n o w c z y c h  w tej m i e r z e  rozka zów  z M a d r y t u ;  
t o  wsze lako  m i ę d z y  z a ło g ą  takie  sp r a wi ło  n i e -  
u k o n t e n t o w a n i e ,  i ź  s ię u j r za ł  z n i e w o l o n y m  do 
n i e z w ł o c z n e g o  u s t a n o w i e n i a  s ądu  w o j e n n e g o ,  
n a  rr .ocy w y r o k u  k tó r e g o  Santo s  L a d r o n a  roz-  
s t r z e l a n o ;  o s t a tn i e  j e g o  s ł ow a  b y ł y :  N i e c h  
ży je  D o n  C a r lo s ! "

W i c e - K r ó i  N a w a r r y  d .  14, m .  b. c a ł ą  p ro -  
w i n c y ą  o g ł o s i ł  za  b ę d ą c ą  w e t an i e  o b l ę ż e n i a .  
—  M e m o r i a l  B o r d e l a i s  d o n o s i  w  tej m i e ­
r z e ,  c o  n a s t ę p u j e :  „ P o w s t a n i e  w N a w a r z e  
s ze r zy  s i ę  c o r a z  b a rd z i e j ;  p o s p ó l s t w o  wszę -
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aJzie się  g ar n ę ło  do  o ręża .  W i a d o m o ś ć  o uję- 
c iu i s t r acen iu  Santos  - L a d r o n a  rozją tr zyła  
pows tańców tern bardziej .  W  Pa rn pe ło n i e  
na j wi ęks ze  p an u je  w zb u r z e n ie .  Za ło ga  s ła­
b a ;  b ram y miasta zawsze za mknię te .  Val -  
ca r łos  oświadczy ło  się za D o n  C a r l o se m ;  toż 
Barao m ó w ią  o Tafal l i ,  co j e dn ak  po twie rdzę-  
n i a  wymaga .  Z  M a d ry tu  n ie  nadesz ły  tu 
d r o g ą  zwyczajną  ża d n e  w ia do m o śc i ;  r o z u ­
mie ją  więc>t źe dośw ia dcz an i e  p r zese łan ia  li­
s tów prze z  N a w a r r ę  się n ie  u d a ł o ,  i źe Gue-  
rylasy  ko m un ik a cy e  mi ęd zy  E s te l i ą  i Ta fa ł l ą  
t a m u j ą . ”

Gaze ta  R e v u e  d e  d e u x  M o n d e s  za ­
wie ra  d ług i  ar tykuł  o powroc ie  Xięc ia  Tal lej -  
r a n d a  do Pa r yża .  Zbi ja  w n im  wszelkie p o ­
g łosk i  o zm n ie j s ze n i u  się j ego  sił u m y s ł o ­
wy ch  i tw ie rd z i ,  źe Xiąźę t en wróci ł  z L o n ­
d y n u  p e ł en  m ło dz ie ńcz e j  ż y w oś c i ,  wesoły,  
cze rs twy  i n a d e r  cz y n ny .  P o w o d e m  do  o b e ­
cne j  p od ró ży  ma być śmie rć  j e d n e g o  z j ego  
p e ł n o m o c n i k ó w .  P o n ie w aż  Xiążę  lubi  n a d e r  
p r z e p y c h ,  i urząd A m ba s sa d o r a  w L o n d y n i e  
sp ra w o w ał  z naefzv: ycz a jną  okaza łośc ią ,  prze­
to t r ud n o  bę dz ie  znałeść dla n ie go  n a s tę pc ę ;  
jakoż w samej  rzeczy oświadczył ,  iż na po cz ą ­
tku roku p rzysz łego do  A n g l i i  powroc i .  T a k ­
że  na D w o rz e  Kró lewsk im p r zy jm o w a n o  Xię- 
cia z n ad z w y cz a j n y m  p r z e p y c h e m ,  a nawet  
z wielką etyk ie tą.

D z ie n n ik  G a l i g n a n i s  M e s s e n g e r  pi­
sze : „ Z m a r ł y  Król  hiszpański  F e r d y n a n d  V I I .  
u ro dz i ł  się dn ia  14. Paźdz ie rn ika  1784. w Su 
L o r e n z o ,  a d .  9. Marca  igo8.  wstąpił  na t ron 
po  z go n i e  ojca swego .  Miał  4 ma łżo nk i ;  
z  t r zech p ie rwszych  n ie  mia ł  po toms twa .  
N a jp i e r w e j  zaślubi ł  Maryą A n t o n i n ę  T e r e s ę ,  
córkę  F e r d y n a n d a  I V . ,  Króla obojga Sycyli i ,  
która d n ,  21. Maja 1806. umar ła .  D r u g i  raz 
2aś lub ił  Mary ą  Iz a b e l l ę  F r a n c i s z k ę ,  córkę  
J a n a  V I .  Króla por tugal sk iego;  ta u mar ła  d. 
26. G ru d n i a  18 18♦ T rz ec i  raz zaślubi ł  Mary ą  
Jó z e f ę  A m a l i ą ,  córkę Xięc ia  Ma xy mi l i ana ,  
brata Króla sa sk ie go ,  która u mar ła  dr>ia 17* 
M a ja  I829.  Czwar ty  raz zaślubi ł  pozos tał ą  
t eraz  wdo wę  Ma ry ą  Kr ys t ynę ,  có rkę  Króla 
nea poJ i t ańsk iego  Franc iszka .  Z  ma łżeńs twa 
t ego  są dwie  córki ,  Marya Izabe l l a  L u d w ik a ,  
t e raźn ie j sza  Królowa h i sz pań ska ,  która się d. 
10 Paźdz ie rn ik a  1830. urodzi ł a,  i Mary a  L u ­
dwika F e r d y n a n d a ,  u r o d z o n e  d. 30. Czerwca 
1832. D w a j  bracia przeży l i  Króla F e r d y n a n ­
da,  D o n  Carlos  u r o d z o n y  d.  29- Marca  1788• 
i  D.  Franci sco,  u r o d z o n y  d.  jo. Marca 1794.“

Z a p e w n ia ją ,  iż d y p io m a cy a  nasza  n ie  zaj ­
mie  się t raktatami  hand lo wer n i  z A ng l i ą ,  Be l­
g ią i krajami n iemie ck i em i .  X i ą ź ę T a l l e j r a n d

m ia ł  oświadczyć,  r£ w o b e c n y m  stanie  r ze cz y  
n ie  mo ż e  F r a n c y a  zawrzeć  korzys tnych  t r a ­
k ta tów,  i źe wypada  p ie rwe j  czekać rozs t rzy-  
g n ie n ia  wielkich kwesfyi po l i tycznych .  B e l ­
gia i A ł r y k a ,  A n t w e r p i a  i A l g i e r ,  s ą  p o d p o ­
rami  naszego  ha n d lu .

W a l e c z n y  Ma jor  Peł issrer ,  który w b i twach  
pod  Mostagani rn  (w A f r y c e )  tak zaszczytn ie  
s ię  odznaczy ł ,  u m a r ł  d.  19. S ie rpn ia  w Mata -  
rnere.  W y s ta w io n y  mu będz ie  pomn ik .

Z a p e w n i a j ą ,  iż p od r ó ż  Kró l a  i K ró l ow ej  
Be lgi j czyków do Pary ża  została na dalszy czas 
o d ł o ż o n ą ,  gdyż z po w o d u  ża łoby po śm ie rc i  
K ró la  h iszpańskiego  n ie  m o g ą  być ża d n e  u r o ­
czystości .

S ły ch a ć ,  i i  H r a b i a  A l e x a n d e r  D e t a b o r d e ,  
A d j u t a n t  K ró le w sk i ,  po w ie z ie  d o  M a d r y t u  
p i smo M o n a rc h y  na s ze g o  z w y n u r z e n i e m  
smutku  z p o w o d u  z g o n u  Króla hiszpańsk iego.

Min i s t e r  wojny  wyd a ł  okólnik do  G e n e r a ­
łów d o w o d z ą c y c h ,  I n t end eD tów  wojskowych  
i P re fek tów d e p a r t a m e n to w y c h ,  uw ia d o m is ją c  
ich o po w o łan iu  35,000 ludz i  d ru g ie go  o d ­
działu  klasgy roku 1832. Pierwszy o dd z i a ł  
wynosi  10,000 ludzi ,  Z  tych 45,000 ludz i ,  
40,000 ma na jpóźnie j  d.  1. L i s topada  r. b. u d a ć  
się do swoich zakładów.

Dzie nn ik  M e ss  a g e  r pisze : Infan t  h i szpań­
ski D o n  Carlos ma I58toletniego syna.  Zda j e  
s ię  więc ,  i i  za dyspensą  Pap i eż a ,  syn  ten za ­
ślubi t r zyletnią Kró l owę  hiszpańską Izabe l l ę  
I V . ,  gdy s tanie się pe łn o l e t n ią ,  a tymczasem 
rządzić będz ie  r eg e n ey a ,  do której należeć ma  
przysz ły  ma łżonek  K ró l o w e j ,  skoro  dojdzie do- 
24 lat wieku swego.

S łychać,  iż G en e ra ł  F a b v i e r  wys łanym b ę ­
dzie w p e w n e m  z lecen iu  do Grecyi .

W  skutku rozkazu z d,  27. C z e r w c a ,  K o m -  
missya t rudni  się ścisłem r o zp oz n an ie m  lini i  
do  mających się robić kolei że laznych w d ep a r ­
t amenc ie Sekwany .  Koleje te mają być z Pa­
ryża do  R o u e n ,  H a v r e ,  D i e p p e ,  L i l l e ,  C a ­
lais,  S trasburga i O r l e a n s ,  tudz ież  z  O r leans  
do R o u e n ,

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dn ia  5. Paźdz ie rn ika .

O to  jest r o z p o r z ą d z e n i e  owdowia łe j  Królo ­
wej, uwiadom ia jąc e  P rez es a  Rad y  o osta tnie j  
woli  zm ar łe g o  K r ó l a :

„ M a j ą c  p o le c e n ie  w y k on an ia  p rawa r z ą d o ­
wego  t>ch Kró les tw  w im ie n iu  moje j  dos to j ­
nej  c ó r k i .  D o n n y  Iza be l l i  I I . ,  uz na ła m za 
s t o s o w n e ,  w y d ać  pod  d n i e m  ag.  z. ro. kilka 
r o z p o r z ą d z e ń ,  w których u w ia do m i ł a m  R a d ę  
z p e w n y m  w z g lę d e m  na  ś ro dk i ,  które w ta­
kim raz ie  na leż a ło  p rzedsięb rać ,  o z go n i e  m e ­
go  d ro g ie g o  małżo nka  F e r d y n a n d a  V I I , ,  i
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w  k t ó r y c h  p o t w i e r d z i ł a m  S e k r e t a r z y  S t a n u  
i M i n i s t r ó w ,  r ó w n i e  j ak w s z e l k i e  w ł a d z e  p a ń ­
s t w a ,  w i c h  u r z ę d a c h ,  a b y  t o k  i n t e r e s ó w  i z a ­
r z ą d  s p r a w i e d l i w o ś c i  i r z ą d u ,  n i e  d o z n a ł  ż a ­
d n e g o  p r z e r w a n i a .

„ G d y  n a z a j u t r z  z n a l e z i o n o  z a p i e c z ę t o w a n y  
i o p a t r z o n y  h e r b e m  K r ó l e w s k i m  a k t ,  b ę d ą c y  
t e s t a m e n t e m  m e g o  d o s t o j n e g o  m a ł ż o n k a , s p o ­
r z ą d z o n y m  d n i a  ) 2 .  C z e r w c a  1830 .  w p a ł a c u  
A r a n j u e z ,  w  o b t c  D o n  F r a n c i s c o  T r d e o s  
C a l o m a r d e ,  ó w c z e s n e g o  S e k r e t a r z a  S t a n u ,  M i ­
n i s t r a  s p r a w i e d l i w o ś c i  i n a j w y ż s z e g o  INota-  
r y u s z a  K r ó l e s t w a ,  j a k  i n a l e ż y t e j  l i c z b y  ś w i a d ­
k ó w  , r o z k a z a ł a m ,  a b y  D o n  J u a n  G u a l b e r l o  
G o n z a l e z ,  z a p r o s i ł  w m o j e a r  i m i e n i u  r z e c z o ­
n y c h  ś w i a d k ó w , a b y  p r z y b y l i  d o  D w o r u , g d z i e  
M i n i s t e r  R a d y  i I z b y  K a 61 y Isk i ej ,  D o n  P e l l e -  
g r i n ,  j a k o  S ę d z i a ,  w o b e c  K r ó l e w s k i e g o ,  n a ­
l e ż y c i e  u p o w a ż n i o n e g o  P i s a r z a  s ą d o w e g o ,  
p r z y s t ą p i ł  d o  u r z ę d o w e g o  a k t u  p r z e p i s a n e g o  
p r z e z  p r a w o  w p o d o b n y c h  r z e c z a c h ,  w e  w z g l ę ­
d z i e  u z n a n i a ,  o t w o r z e n i a  i o g ł o s z e n i a  t e s t a ­
m e n t u .

„ P o  n a l e ż y t e m  s p r a w d z e n i u  a k t u  t e g o  w sa l i  
p a ł a c u  K r ó l e w s k i e g o ,  w o b e c  w y m i e n i o n y c h ,  
w M a d r y c i e  z n a j d u j ą c y c h  s i ę  ś w i a d k ó w ,  o k a ­
z a ł o  s i ę ,  ż e  t o  j e s t  w i s t o c i e  t e s t a m e n t  w ł a ­
s n o r ę c z n i e  p r z e z  K r ó l a  ś p .  p o d p i s a n y .  M i ę -  
i t z y  k l a u z u l a m i  j e g o  z n a j d o w a ł y  s i ę  n a s t ę p u ­
j ą c e  w a ż n i e j s z e  : 9 )  O ś w i a d c z a m ,  ż e  j e s t e t n
z D o n n ą  M a r y ą  K r y s t y n ą  B o u r b o n ,  c ó r k ą  
F r a n c i s z k a  I ,  K r ó l a  o b o j g a  S y c y l i i ,  i n , o j e j  s i o ­
s t r y  D o n n y  M a r y i  I z a b e l l i ,  I n f a n t k i  h i s / p a ń ­
s k i e j ,  p o ł ą c z o n y  ś l u b n y m  w ę z ł e m . —  t o ) G d y -  
b y  w c z a s i e  m e g o  z e j ś c i a ,  w s z y s t k i e  l u b  c z ę ś ć  
d z i e c i ,  k t ó r e  m i  B u g  u d z i e l i ,  z n a j d o w a ł y  s i ę  
j e s z c z e  w m a ł o l e t n o ś c i ,  c h c ę ,  a b y  m o j a  u k o ­
c h a n a  m a ł ż o n k a  D o n n a  M a r y a  K r y s t y n a  
B o u r b o n  b y ł a  i c h  o p i e k u n k ą .  —  1 1)  G d y b y  
s y n  l u b  c ó r k a ,  k t ó r a  p o  m n i e  n a  t r o n  w s t ę ­
p u j e ,  w c z a s i e  m e j  ś m i e r c i  n i e  d o s z ł a  j e s z c z e  
d o  l 8 g o  r o k u ,  m i a n u j ę  m o j ę  m a ł ż o n k ę  R e -  
g e n t k ą  i R z ą d c z y n i ą  ( R e g e n t a  y G o b e r n a d o -  
r a )  c a ł e g o  p a ń s t w a ,  a b y  S a m a  n i e m  k i e r o w a ł a  
i r z ą d z i ł a ,  a ż  m ó j  s y n  l u b  c ó r k a  d o j d z i e  d o  
I g  l a t ,  —  12)  P r a g n ą c ,  a b y  m o j a  m a ł ż o n k a  
w r z ą d z e n i u  K r ó l e s t w e m  b y ł a  w s p i e r a n ą  w i a ­
d o m o ś c i a m i  i d o ś w i a d c z e n i e m  t y c h  r n ę ż ć w ,  
k t ó r y c h  p r z y w i ą z a n i e  d o  m e j  o s o b y ,  j e s t  to i 
d o s t a t e c z n i e  z n a n e ,  r o z p o r z ą d z a m :  a b y  m a ł ­
ż o n k a  m o j a  o b e j m u j ą c  r z ą d y  t y c h  K r ó l e s t w ' ,  
n i e z w ł o c z n i e  u t w o r z y ł a  R a d ę  R e g e n c y i ,  z k t ó ­
r ą  m a  s i ę  n a r a d z a ć  n a d  n a j w a ż n i e j s z y m i  i n ­
t e r e s a m i ,  a  m i a n o w i c i e  n a d  l a k i e r n i ,  k t ó r e  
w y m a g a j ą  p o w s z e c h n y c h  i g ł ę b o k o  r o z w a ż o ­
n y c h  ś r o d k ó w  d l a  d o b r a  m o i c h  p o d d a n y c h ;  
n i e  t ak  j e d n a k ,  a b y  p r z e z  t o  b y ł a  j a k o w y m

sposobem  z n i e w o l o n ą  d o  s ł u c h a n i a  u d z i e l o ­
n e j  j e j  r a d y .  —  1 3)  T # R a d a  R e g e n c y i ,  m a  
s i ę  s k ł a d a ć  z  n a s t ę p u j ą c y c h  o s ó b  i w t y m  p o ­
r z ą d k u :  D o n  J u a n  F r a n c i s c o  M a r c o  y C a ­
t a l a n ,  K a r d y n a ł  k o ś c i o ł a  r z y m s k i e g o ,  M a r ­
g r a b i a  S a n t a  C r u z , X i ą ż ę  M e d i n a c e l i ,  D o n  
F r a n c i s c o  X a v i e r  C a s t a n o s ,  M a r g r a b i a  L a s  
A m a r i l l a s ,  D o n  J o s e f  M a r i a  P u i g ,  o b e c n y  
N a c z e l n i k  m e j  R a d y  i I z b y  K a s t y l i j s k i e j ,  D o n  
F r a n c i s c o  X a v i e r  C a r o ,  M i n i s t e r  R j d y  I n d y j ­
s k i e j .  W  r a z i e  n i e o b e c n o ś c i ,  c h o r o b y  l u b  
ś m i e r c i ,  w s z y s t k i c h  l u b  k i j k u  c z ł o n k ó w  t e j  
R a d y  R e g e n c y i ,  m i a n u j ę  n a  z a s t ę p c ó w :  
w k l a s s i e  d u c h o w i e ń s t w a  D o n  T o m a s z a  A r i a s ;  
w k l a s s i e  G r a n d ó w ,  X i ę c i a  I n f a n t a d o  i H r a ­
b i e g o  E e p a n a ;  w k l a s s i e  G e n e r a ł ó w  D o n  J ó -  
z e l a  d e  l a  C r u z ;  a w k l a s s i e  o s ó b  M a g i s t r a t u  
D o n  G a r e l e g o  i D o n  H e v i a ,  z m e j  R a d y  K r ó ­
l e w s k i e j ,  k t ó r z y  w p o r z ą d k u  j a k  t u  s ą  w y m i e ­
n i e n i ,  m a j ą  z a s t ą p i ć  p i e r w s z e g o ,  w r a z i e  
ś m i e r c i  j e d n e g o  z n i e b .  J e s t  t a k ż e  m o j ą  w o ­
l ą ,  a b y  S e k r e t a r z e m  tej  R a d y  R e g e n c y i  b y ł  
H r a b i a  O f a l i a ,  a w j e g o  n i e o b e c n o ś c i  D o n  
F r a n c i s c o  d e  Z e a  B e r m u d e z .  —  14 )  G d y b y  
p r z e d ,  l u b  p o  m o i m  z g o n i e ,  l u b  w c z a s i e ,  g d y  
w s p o m n i o n a  R a d a  R e g e n c y i  j u ż  j es t  i n s t a l l o -  
w a n ą ,  j e d e n  z c z ł o n k o w  t w o r z ą c y c h  j ą ,  m i a ł  
z  j a k i e g o  p o w o d u  o p u ś c i ć  j ą ,  w ó w c z a s  m o j a  
u k o c h a n a  m a ł ż o n k a ,  j a k o  H e g e n t k a  p a ń s t w a  
m i a n u j e  t y c h  n a B t ę p c a m i ,  k t ó r z y  p o s i a d a j ą  j e j  
z a u f a n i e  i n a l e ż y t e  z d o l n o ś c i  d n  p i a s t o w a n i a  
t ak  w a ż n e g o  u r z ę d u .  —  15)  W  n i e s z c z ę ś l i ­
w y m  r a z i e  ś m i e r c i  m e j  u k o c h a n e j  m a ł ż o n k i ,  
n i m  s y n  l u b  c ó r k a  p o  t o n i e  n a  t r o n  n a s t ę p u  
j ą c a  d o j d z i e  d o  13 l a t ,  p r a g n ę  i r o z k a z u j ę ,  
a b y  R e g e n c y a  i r z ą d  m o n a r c h i i ,  r ó w n i e ż  j ak 
o p i e k a  n a d  r n e t n i  d z i e ć m i ,  p r z e s z ł y  n a  R a d ę  
R e g e n c y i ,  6 k l a d a j ą c ą  s i ę  z  o s ó b  w y s z c z e g ó l ­
n i o n y c h  w I 3 ' e j  k l a u z u l i .  —  16)  R o z p o r z ą ­
d z a m  i r o z k a z u j ę ,  a b y  t ak  w r z e c z o n e j  R a d z i e  
r z ą d o w e j ,  j ak w R a d z i e  R e g e n c y i ,  w r a z i e  
ś m i e r c i  m e j  m a ł ż o n k i  u t w o r z y ć  s i ę  m a j ą c e j ,  
w s z y s t k i e  n a r a d y  b y ł y  r o z s t r z y g a n e  p r z e z  
w i ę k s z o ś ć  g ł o s ó w ,  —- 17)  M i a n u j ę  s y n ó w  l u b  
c ó r k i ,  k ł o r e  p o z o s t a w i ę  p o  m y m  z g o n i e ,  m o -  
j e r o i  j e d y n e m i  i u u i w e r s a l n e m i  d z i e d z i c a m i ,  
w y j ą w s z y  p i ą t e j  c z ę ś c i  w s z y s t k i c h  m o i c h  p o ­
s i a d ł o ś c i ,  k t ó r ą  p r z e z n a c z a m  d l a  m e j  n a u k o -  
c h a ń s z e j  m a ł ż o n k i . "

G a z e t y  P a r y z k i e  d a j ą  n a s t ę p u j ą c e  w y j ą t k i  
z  g a z e t y  M a d r y c k i e j  n a d w o r n e j  p o d  d .  10.  i 12.  
m .  b . : „ P o s e ł  i r a n c u z k i  H r .  R a y n e v a l  m i a ł  h o ­
n o r  b y ć  p r z y p u s z c z o n y m  d o  p o s ł u c h a n i a  u  
K r ó l o w e j  R e g e n t k i ,  a b y  N .  P a n i  z p o w o d u  
z g o n u  J e j  N a j d o s t o j n i e j s z e g o  M a ł ż o n k a  ż a l  
N ,  K r ó l a  F r a n c u z ó w  o ś w i a d c z y ć ,  o r a z  z ł o ż y ć
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w in n e  powinszowania  z p rzyczyny  wstąpienia 
na  t ron Je j  c ó r k i , Izabel l i  I I .  P o s e ł ,  w ie rny 
t łótnacz uczuć dw o ru  sw e g o ,  skierował  do 
N .  Pan i  słowa szczerej  przyjaźni  i oświadczył 
Je j  w imieniu  d w o ru  swego,  źe Monarcha  F r a n ­
cuzów,  będąc Jej  przyjacielem,  sp r zym ie rze ń­
cem , k rew nym  i d o b r y m  sąsiadem J e j  s w o j e  
u s ł u g i  d l a  o c a l e n i a  p r a w  c ó r k i  i t ę  o f i a ­
r u j ę  p o m o c ,  którejby pod jakiemukolwiek 
bądź okol i cznościami  od Francy i  żądać miała.  
— Królowa Re gen tk a  p rzy jmowała te wyrazy 
ż a lu ,  powinszowania  i przyjaźni z wdz ię­
cznośc ią  i o w em  uczuc iem przychy lnośc i ,  kio- 
r e m  ku Królowi F ra n cu z ó w ,  k rew nem u i sprzy­
mie rzeńcowi  s w e m u ,  od dawna  już  jest p rze ­
jętą.  T ą  wdzięcznością p o w o d o w a n a ,  zleciła 
H r a b i e m u  Ray nev a l ,  aby dworowi f rancuzkie-  
m u  winne złożył  Je j  dzięk i ,  z któremi te wiel­
kie i s z l achetne p rzy jmuje  of iary,  zmierzające 
widocznie do ocalenia przy jaznych  między obu 
rnocarsrwy s tosunków,  — N ,  Pan i  postanowiła 
żywić też nadal  owe p rzychylne  chęc i ,  które 
oba kraje za czasów' Jej  Dos to jnego  Małżonka  
ł ączy ły  i których N . Król F ra ncu zó w  w obecnej  
chwili  tak świetny daje dowód.  — Nas tępn ie  
tnial H ra b i a  h o n o r ,  być przeds tawionym K r ó ­
lowej panującej  przez D o s to jn ą  Jej  Matkę.  —  
Wi ad o mo ść  o dotkl iwej  stracie, która wszystkich 
wiernych  H is z pa n ó w  w wielkim smutku  pogrą ­
ży ła ,  oraz  nowina  o.wstąpieniu na t ron młodej  
Kró lowej  d. 3. in. b. przez  telegrafy doszła do 
Paryża,  i w tymż e  sa mym  dni u  Poseł  angielski 
przy dworze  ł r ancuzkim wyprawi ł  gońca do 
L o n d y n u ,  aby o tętn zda rzeniu  gabinet  t ame­
czny zawiadomić.  — Rap or t  u rzędowy M in i ­
stra wojny donos i  Królowej  o deklaracyach na 
korzyść młode j  Królowej przr z wielu Gtne ra ł -  
Kap it anow i Gene ra łów  dywizyi  nades łanych .  
Między tymi znajduje się Genera ł  Kapitan VVa- 
l e n cy i ,  G ene ra ł  - Kapi t an G r e n a d y ,  G ene ra ł  
komenderu jący w p rowincyi  Cordova ,  wojenn y  
G u b er n a t o r  w Carthagena i n a r e s z c i e  G e ­
n e r a ł  S a r s f i e l d ,  n a c z e l n y  w ó d ź  a r m i i  
o b s e r w a c y j n e j  s t o j ą c e j  n a d  g r a n i c ą  
P o r t u g a l i i .  T e n  ostatni  Gene ra ł  oświadczył ,  
iż go tów z calem wojskiem swojem bronić praw 
Królowej  Izabelli  przeciw każdej napaści  i za 
jej sprawę ostatnią k rop ię  krwi swojej  przelać,

A n g l i a .
Z L  o n d y d  u , dn ia  22. Paźdz ie rn ika .

Z  Por tugal i i  ż a dnyc h  nie ma my  w ia d o m o ­
ści ;  zawinął  tu wprawdz ie  s tamtąd okręt  p r ze ­
wozowy „ I n d u s t r i e w y p ł y n ą ł  on  j ednak  
rych le j  od osta tnich z Portugal i i  tu p r z y b y ­
łych  statków parowych.

M ó r n i n g - P o s t  p i s ze :  P i s m o  nade sz ł o

tu z L i z b o n y  na osta tnim pak ie tbocie  donos?,  
źe  w os ta tnim d n iu  g a l o w y m ,  k iedy D o n n a  
Marya  siedziała  na t ron ie ,  aby p rzy jm ow ać  
k o m p a n i ą ,  D o n  P e d r o  ko n ie cz n ie  wymaga ł ,  
ażeby  żona  jego obok niej  także na t r o n ie  za. 
s iadła.  Krok ten tak po w sze chn e  sp rawi ł  
o b u r z e n ie ,  źe wiele osób,  p rzyby łych  do  p a ­
ł a c u ,  aby się kazać p r ze ds t aw ić ,  na tychmias t  
s ię  odda l i ło ,

U t W M U W U t U M I  *■

Rozm aite wiadomości.

G a z e t a  V o s s a  w rozmai tych  wiado mo ­
ściach pisze z Królestwa Polskiego co nas tę­
p u je :  „ W  okolicach miasta Olkusza  w Króle ­
stwie Polskiern,  gdzie dawniej  s ławne  były 
kopalnie s reb ra,  m e  mo żn a  ani  kur  ani  kaczek 
h o d o w a ć ;  na w et  wróbl i  tam nie widać.  Przy.  
pisują to tej okol iczności ,  źe z i emia w tej oko­
licy wiele zawiera cząstek żywego  srebra.  T a m  
też to jest  rzeka B ab a ,  o której don osz ą ,  że 
przez s iedm lat r egularnie  p ł y n i e ,  a p r zez  na-,  
s t ę pne  zu p e łn ie  wysycha . (■??)

O d  początku p rzysz łego  roku za czn ie  wy­
ch odz ić  w P e t e r s bu rg u  p ismo pe r y o d y c z n e  
pod ty tułem „Bib l i o te ka  czy ta n ia41 wy d a wa n e  
p rzez  tutejszego księgarza P .  Sm i rd in .  N a j ­
znakomit si ,  mo ż na  po w ied z i eć  wszyscy ,  c o ­
kolwiek zna n i  p i s a rze ,  składają się na mate- 
ryały do lego p i sm a ,  które o p ro cz  r zeczy  li te­
rackich ,  będz ie  zawiera ło  j e szcze  wiadomo-  
mości  p r z e m y s ł o w e ,  gospodarsk ie  i z n a ­
czn ie jsze  odkrycia .  Z n a n i  w rossyjskićj  
l i t eraturze  P P .  Grecz  i Sękowski *) są r e d a ­
ktorami  Bibl ioteki ,  która bez wątpienia z j edna 
na jwiększą w Rossy i  wziętość i odpow ie  g o ­
d n i e  swy m ce lom.

Cesa rz owa  Ma r y a  L u d w ik a  us tąpi ła P an i  
Ł e t y c y i  Bo napar t e ,  ma tce  N ap o le o n a ,  ca łego  
spadku po Xciu Re icbstadt .  W  tej l iczbie 
zna jdu je  się wiele zapisów samegoź  N a p o ­
le o n a  na r zecz  syna swojego u c z yn io ny c h .  
Pa n i  L e t ycy a  zaś ,  ze  swojej  s t r o n y ,  kazała 
natychmias t  sporzą dz ić  akt u r zędowy,  k tórym 
broń  N a p o l e o n a  ustępuje ł r a nc u zk ie m u  m u ­
z e u m ,  cały zaś majątek wnuka  swojego  na 
r zecz  szpi ta lów f rancuzk icb.

Professor Uniwersytetu Petersburskiego, autor 
dzieła w polskim języku: »Collectanea z dziejów 
tureckich rzeczy do historyi polskiej służących."

( r/j Tygodn, Petersb. )
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W  Paryżu zawiąza ło  s i ę  o s t s tn i em i  dn iami  
t owarzys two  dia wyda wan ia  o ry g in a l n y ch  d o ­
ku me nt ów  śc iągających  s i ę  do d z i e j ó w  k ra j o ­
w y c h ,  p o d  n azw i sk i e m „ T o w a r z y s t w a  Hi s to -  
ryi Francuzkiej .“  N a  cz e l e  j ego  stoją  M i n i ­
s t rowi e :  o ś w i e c e n i a  P.  Gu izo t  i h a n d l u  P.  
T h ie r s .  W  l i c zb i e  c z ł o n k ó w  z n a jd u j ą  s i q : 
P r e z e s l z b y  Parów Baron  Paecjuier,  Baron de  
B ar a n te ,  H r .  M o l e ,  W i c t h r .  de  B e u g n o t ,  
A r m a n d  ŁUrtin,  Charopo l l i on ,  M i g n e t ,  Ray-  
noua rd ,  F i g e a c  i wi e lu  in n y ch .

P e w i e n  pu śc i znę  całą o d z i e d z i c z y ł  po  
s w o i m  przyjacielu.  M ię d z y  innerni  r zeczami  
by ły  tam także d w ie  trupie g ł ó w k i ,  jedna  
duża a j edn*  mała.  S łużący  z m a r ł e g o ,  za p y ­
tany od sukces sora,  czy  n i e  w ie  przypadk iem,  
czyjeto  są g ł o w y ,  od p o w ie d z i a ł :  „ N i e  w iem  
z  pew noś c ią ,  a le  (a większa mus iała  być g łową  
d o b r e g o  przyjaciela m o j eg o  z m a r ł e g o  p an a ,  
b o  często po ca łych  g o d z in a c h  na n i ę  sp t t .  
g!ądał .“ —  „ A  ta mniejsza  n i e  w ie sz  czyja ?t£ 
pytał  ten dalej.  „ Z a p e w n e  t ego  sarnego przy ­
jac i e la ,  jak by ł  d z i e c k i e m , “  o d p o w i e d z i a ł  
zapytany  s łuża l ec .

S yn  L o rd a  D u d l e y ,  w n u k ,  p o  m a t c e ,  Łu-  
cyana  Bonaparte  , ma zadziwiające  p o d o ­
b i eńs tw o  do  sw oj eg o  s t ry jeczneg o  dziada , 
N a p o l e o n a ,  K ie dy  s i ę  ub i erze  w h is toryczny  
s z a r y  s u r d u t  i przybierze  w łaśc iwą  postawę  
c ia ła ,  m ł o d z i e n i e c  ten ma być doskona łą  m i ­
niaturą b y ł e g o  Cesarza.

P o d  op i eką  rządu zawiązał  s i ę  w L o n d y n i e  
komi tet  e m i g r a c y jn y ,  by n i e z a m ę ż n y m  k o ­
b i e t om  ułatwiać pod róż  do  Austra l i i ,  T a ­
k ow e  p o w i n n y  być  z u p e ł n i e  z d r o w e ,  m ie ć  
lat od  15 do 30,  dobre  św iade c t wo  mora lnośc i  
i 5 funt,  sztrl.  na d ro gę .  Rząd  dodaje  12 
funt .  sztrl.  na u trzym anie  ich aż do przy ­
byc ia  na mie j s ce  p r z e z n a c z e n i a ,  p o c z e m  na­
tychmias t  stan jaki o b m y ś l o n y  im  zostaje.

W  Ip sw ic h  w A n g l i i  ro b io n o  próby z  p ł y ­
wającą po  w o d z i e  ko tw icą ,  którą P a n  
G o w e r  w y n a l a i ł ,  l u b  raczej  poprawi ł  tylko.  
Kotwica  ta p od o b n a  jes t  d o  r o z w in i ę t e g o  
d e sz cz o cb r o n u ,  a statek, który zarzuci ł  takową,  
z  rozwinięt erni  żag lami  na w e t  n i e  m ó g ł  ru ­
s z y ć  s i ę  z m ie j s c a ,  gd y  zw y k le  p o  cztery  
m i l e  robi ł  w go d z in i e .

P a n  L am a rc  P i q u o t ,  podróżn ik  f r a nc u s k i ,  
zn a l a z ł  n i e d a w n o  w  lasach Benga l i !  kilka 
k o k o n ó w  gą s i e n i cy  B o m b y *  P a p h i a ,  i do-  
w ie d z ia ł  s i ę  o d  mi e sz ka ń có w ,  że  takowe z b i e ­
rają w mi es iącach  P a ź d z i e r n i k u  d o  Grudn ia  
> z t ego  robią j edwab dal eko  trwalszy i w yda­
tn i e j s zy ,  jak t e n ,  który my  z w łókna  j e d w a ­
b n ik ó w  r o h ie m y ,  W i l l i a m  R o x b u r n o  zrob i ł  
j u i  p ierwej  takie samo p os t r ze że n i e  i  d o w o ­

d z i ł ,  i e  g ą s i e n i c e  t e g o  r o d z a j u  ł a t w o  w E u ­
r o p i e  p o ł u d n i o w e j  r o z p ł o d z i ć  eiq d a d z ą .  P i -  
q u o t  z a w i ó z ł  te  z w i e r z ą t k a  d o  I s l e  d e  B o u r b o n ,  
g d z i e  w k r ó t c e  r o z p ł o d z i ł y  s i q  i t e r a z  j u ź  
o b i e c u j ą  m i e s z k a ń c o m  n i e z l i c z o n e  k o r z y ś c i .  
O b c h o d z e n i e  s i ę  z  k o k o n a m i  j e s t  t a k i e  s a m o ,  
j a k  p r z y  j e d w a b n i k a c h ,  t y l k o  ż e  p r z e d  wy-  
d a n i e m  w ł ó k n a  g ą s i e n i c a  z a n u r z e n i e m  w c i e ­
p ł e j  w o d z i e  z a b i t a  b y ć  p o w i n n a ,  P o d ł u g  z a ­
p e w n i e n i a  p i s m a  b o n o ń s k i e g o  H e p e r t u r i o  
e n c y c l n p e d i c o  o w a d  t e n  m ó g ł h y  b y ć  
z a p r o w a d z o n y  i m n o ż y ć  s i ę  w E u r o p i e  p o ł u ­
d n i o w e j ,  a l b o w i e m  k l i m a t y c z n e  t e j ż e  s t o s u n k i  
s ą  b a r d z o  d o b r e  d o  t e g o .  G d y b y  jaki  p r z e ­
m y ś l n y  s p e k u l a n t  o d w a ż y ł  s i ę  n a  d o ś w i a d ­
c z e n i e  p o d o b n e g o  r o d z a j u  —  a n i  w ą t p i ć ,  ż e  
l u d z k o ś c i  i e o b i e  6 p r a w i l b y  p r z e z  to  i s t o t n y  
p o ż y t e k !  D l a  c z e g o  n i e  j e d e n  p r z e d s i ę b i e r c a ,  
c o  p i e n i ą d z e  i t r u d y  n a  u r o j e n i a  m a r n u j e ,  n i e  
z w r ó c i  r a c z e j  u w a g i  n a  o w e  n i e z l i c z o n e  d o ­
b r o d z i e j s t w a  w k t ó r y c h  n a t u r a  j e s t  n i e w y c z e r ­
p a n a ,  i n i e  p r z y c z y n i  s i ę  d o  r o z s z e r z e n i a  
t ak  p o ż y t e c z n e g o  o w a d u !
  ■ ’■ y a s j M W M H M W n i  '  n — u r o )

O B W I E S Z C Z E N I E .
P o d p i s a n e  D y r e k t o r y u m  p o w o d o w a n e m  z o ­

s t a ł o ,  n o w y  p o d z i a ł  m i a s t a  t u t e j s z e g o  n a  c y r ­
k u ł y  p o l i c y j n e  r o z p o c z ą ć ,  k t ó r e  w n a s t ę p u j ą ­
c y  s p o s ó b  s i ę  S t a n o w i ą  :

R e w i e r  l w s z y  o b e j m u j e :  r )  s t a r y  r y n e k  o d  
N r .  1 —■ d o  100 i 4 3 2 ,  2)  W o d n ą  u l i cę  N r .  163 
—  189  , 3)  K l a s z t o r n ą  u l i c ę  N r .  1 9 0 — J 9 2 ,  4 )
K o z i ą  u l i c ę  N r .  1 9 3 - -  1 9 9 ;  5 )  n o w y r y n e k  
N r .  2 0 0  —  2 1 4 ;  6)  P o j e z u i c k ą  u l i c ę  N r .  2 1 5  —  
2 2 2 ;  7 ) G o ł ę b i ą  u l i c ę  N r .  223 — 2 2 7 ;  8 )  W r o .  
c ł a w s k ą  u l i c ę  N r .  22 8 —  2 6 1 ;  9 )  k r a m y  w W r o ­
c ł a w s k i e j  u l i c y  N r .  I .  —  V I I .  k t ó r y  c y r k u ł  P a n  
K o m m i s a r z  V a l e n t i n i , m i e s z k a j ą c y  p o d  N r .  71 
W s t a r y m  r y n k u  d o z o r u j e ;

R e w i e r  2 g i  p o d  d o z o r e m  P a n a  K o m m i s a r z a  
V i r g i n ,  m i e s z k a j ą c e g o  p o d  N r .  95 .  z a  S.  W o j c i e ­
c h e m  s k ł a d a  s i ę :  1)  c z ę ś ć  u l i c y  G a r b a r s k i e j  o d
u l i c y  S z e w s k i e j  d o  s t a w u  m ł y n a  R e i c h  i d o  d o ­
m u  s z y p e r s k i e g o  N r .  3 7 7 —  3 8 4 / 5-» 2 )  S z e r o k a  
u l i c a ,  3) ^ D o m i n i k a ń s k a  u h c a ,  4 )  S z e w s k a
u l i c a ,  5)  Ż y d o w s k a  u l i c a ,  8)  N a d s t a w s k a  u l i ­
c a  , 9 )  m a ł a  G a r b a r s k a  u l i c a ,  ł o )  S z y p e r s k a  
u l i c a  w r a z  z  w ł a s n o ś c i ą  K f e m a n a ,  n )  W r o -  
n i e c k a  u l i c a ,  12) M a r s z t a l s k a  u l i c a ,  13)
S.  W o j c i e c h ,  1 4 )  Z a m k o w a  u l i c a , 1 5 )  F r a n ­
c i s z k a ń s k a  u l i c a ,  r b )  P o d g ó r n a  u l i c a ,  17)  
u l i c a  s i e r o t ,  18) S z k o l n a  u l i c a ,  a g )  N o ż n a
u l i c a ,  2 0 )  Ś l o s # k a  u l i c a ,  2 1 )  B u t e l s k a  u l i ­
c a  i 22) p o d w o r z e  k a r n e l a r n e .

R e w i e r  3, P a n u  K o m m i s a r z o w i  C a a r t h  p o d  
N r .  60,  n a  R y b a k a c h  m i e s z k a j ą c e m u  n a d a n y ,
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ob e j mu je :  i )  część ulicy Garbarskiej  od  ulicy
W o d n e j  i mos tu  g robelnego aż do mos tu  za kla­
sz to rem O O .  B e r n a r d y n ó w , jakoto Nro.  394/5 
—  423 > 2) Strzelcza u l i ca ,  3) Z a  bramką,
4)  ulica Wszystkich Świę tyc h ,  5) Z ie lo na  uli­
ca , 6) Ry bak i ,  7) N o w a  u l i ca ,  8) ulica Pół-  
wiej ska ,  g) No wa  ulica o g r o d o w a ,  10) O-  
g r odo wa  ul ica,  11) P ie k a ry ,  12) ulica Sw* 
Marc ińska ,  13) K olu mb ia  p rzedmieście ,

Re w ie r  4, P a n u  Ko mmisa rzowi  Kir ioth Nr .  
251. w L ip o w ej  ulicy mieszkającemu nadany ,  
składa s i ę ;  1) G ó rn a  u l ica,  2) Kawalerska,  
3) W i l he lm o w sk a ,  4)  plac Wi lh t l tnowsk i ,
5) Berl ińska u l ica,  6)  Młyńska u l i ca,  7) 
plac no w eg o  miasta , 8) Królewska ulica , g) 
F ryderyk ow ska  u l ica,  10) L i p o w a  u l i c a , i j )  
ul ica do m a ga z y nu  od placu Sap ieżyńskiego  
d o b i o r ą  m a g a z y n o w e g o ,  J 2 )  plac kanonier-  
s k i , 13) wiat raki ,  14) żydowsk i cmen ta rz ,  
25) plac Sapieźyński .

Re w ie r  5. nadany  P a n u  Ko mmisa rzowi  W ol f f  
pod Nr ,  1. na Wal i szewie  mieszkającemu o b e j ­
muje  całą część miasta na  p rawym brzegu rze ­
ki W ar ty  p o ło ż on ą ,  dalej Groblą i część ulicy 
Garbarskiej  m i ę d z y  W od ną  i Szeroką  ułicą Nr ,
386/7 — 393* i od  N r - 4 24 —  43°-

Ogłaszając podział  niniejszy wszywa się 
wszystkich mieszkańców,  z od wołan iem się do 
obwieszczen ia  z dnia dzisiejszego wzg lę dem  
rob ić się mających me ld o w ań  p rzy ję tych  lub 
odprawionych  o s ó b , albo p r zemien ien ia  stan-  
cy i ,  ażeby  się we wszelkich okol icznościach 
po l i cyjnych wprzód  do  Komrai sa rza  cy rku ło ­
wego  udać ,  który w godzinach  p rzezeń ogłosić 
s ię  ma jących ,  w swej s t ancy i ,  która h e r b e m  
o z n a cz on ą  zos tan ie ,  zawsze p r z y to m n y m  
będz ie .

P o z n a ń ,  dn ia  2. Paźdz ie rn ika  1833- 
K r ó l e w s k i e  D y r e k t o r y u m  p o l i c y j n e  

p o w i a t u  i m i a s t a  P o z n a ń . _______

OB WIESZCZENIE.
W  d n i u  6. L i s t o p a d a  r. b. przedawać b ę ­

dzie  Sekretarz Regencyi  Zochowsk i  d rog ą  p u ­
blicznej  licytacyi w sali pos iedzeń  naszych 300 
sążni  d rzewa  sosnowe go  sz czepowego  stojące­
go  na  składzie nad  rzeką W ar tą  w rewirze  E ich-  
cjuast Nadleśnic twa Po ła je ws k ie go , a to za g o ­
tową zaraz za p ła tę ,  którą Kassa leśna dep ar t a ­
m e n t o w a  p rzyjmować będzie ,

D r z e w o  to będz ie  p r zedanem albo og ó łe m ,  
a lbo  częściami po  50 i 25 sążni w mia r ę  życze­
n ia  l icytantów.

P o z n a ń ,  dn ia  14. Października  I S33- 
K r ó l .  P r u s k a  R e g e n c y a ,  

W y d z ia ł  dochod ów  s ta łych ,  d ób r  i lasów rzą ­
d ow ych .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y J N Y .
D o b r a  Z d z i e c h o w i c e  do  maSsy l ikwida- 

dacyinej  Jana A rn o l d  należące w P ow i ec i e  
Szrodzkim p o ło ż o n e ,  d rog ą  koniecznej  su b ha -  
stacyi p r zedane  być mają.  T a x a  sądowa  wyn os i  
14,661 Tal .  17 sgr .

Ter rnina  do  l icytacyi wyzna cz on e  są na 
d z i e ń  3. C z e r w c a  I 83  3-* 
d z i e ń  4.  W r z e ś n i a  I 8 3 3- > 
d z i e ń  4. G r u d n i a  i 8 3 3 -» 

g o d z i n ę  g. p r zed  p o łu d n ie m  odbywać  się będą  
w Izbie  s t r on  tute jszego Sądu  Z iemiańsk iego  
przez Sędziego Kaulfus.  C h ę ć  kup ienia  ma ją ­
cy wzywają s i ę n in ie j sz em , aby się na t e rm i ­
nach w y m ie n io n y ch  stawil i ,  z  warunkami  ob- 
znajrniii  s ię  i l icyta swoje do p ro tokułu  podal i .  
P rzyb ic ie  nastąpi  na rzecz  nawięcej  dającego,  
jeżeli przeszkody p rawne  n ie  zajdą.  O ra z  wzy­
wamy n in ie j szem,  z  imien ia  i miejsca zamiesz­
kania n ie wi ado myc h  sukcessorów Macieja W y -  
ganow sk i ego ,  aby się na t e rminach  tych oso­
biście,  lub przez p rawnie  d oz w olo nyc h  p e ł n o ­
m o c n ik ó w ,  na  których UU rr .  Mit t el s i aedta i 
G u de r i a na  Kommissa rzy  Sprawiedl iwości  im 
p roponu jemy,  stawili, i prel ensye  swe pod  pre- 
k luzyą podal i ,  w p rzeciwnym bowiem razie d o ­
bra te więcej  da jącemu nie tylko p rzysąd zon e  
b ę d ą ,  lecz oraz po sądowem złożeniu su m m y  
szacunkowej  wymazan ie  wszelkich in tabulowa­
n y c h ,  jako i spadających pretensyi  a m ia n o w i ­
cie tychże  osta tnich bez pot rzeby  nawe t  z ło­
żenia  na  ten kon iec  do k u m e nt ó w  n aka za nem  
zostanie.

T a x a  i warunk i  w Reg is t r a tu rze  p rzej rzane 
być mogą .  L icy tujący  nim do licytacyi p rz y ­
pu sz czony  być może Tal .  1000 kaucyi D e p u t o ­
w a n e m u  złożyć powin ien .

P o zn ań ,  dnia 21. Siycznia 1833-
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

L i s t  g o ń c z y .
P o n iż e j  opisany d om n ie m a n y  rossyjski d e ­

ze r t er  P io t r  Michay łow upat rzył  sobie okazyą,  
z więz ien ia  tutejszego k rymina lnego  uwoln ić  
się.

Uprasza ją  się tedy wszelkie władze wojsko­
we i cywilne,  aby na tego zbrodniarza baczne  
oko m ie ć ,  o n e g o  w razie natrafienia p rzytrzy­
ma ć  i pod pewną eskortą do  nas odesłać chciały.

Kro toszyn ,  dn ia  21. Paźdz ie rnika 1833- 
X i ą ź ę c i a T h u r n  i T a x i s  S ą d  P o k o j u *

R y s o p i s  P i o t r a  M i c h a y ł ó w .
Miejsce u r o d z e n i a , Sawicki ;  ojczyzna,  Ros-  

sya ;  rel igia ,  katolicka;  wiek,  37 l a t ; wzrost ,  
5 stóp 5 cal i ;  w łosy ,  cza rn e ;  cz o ło ,  ma ło  p o ­
k ry te;  brwi cz a rn e ;  oczy,  cz a rn e ;  nos,  za da r ­
ty ;  us t a ,  zwycza jne ;  z ę b y ,  zd r o w e;  broda,
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c z a r n a ;  p o d b r ó d e k ,  o k r ą g ł y ;  c e r a ,  z d r o w a ;  
t w a r z ,  o w a ln a ;  po s t ać ,  w y so k a ;  m ó w i  po  ros -  
s y j s k u ;  z n a m i o n a ,  ż a d n e .

O d z i e ż .
S z a r o s u k i e n n y  ki t el ,  s p o d n i e  p ł ó c i e n n e ,  ko*

8 2 ula p ł ó c i e n n a ,  b e z  czapki  i b o t ó w . ______ __
O ii W1KSZ LZEN i i i .

W  no cy  z 25.  n a  26.  S tyc zn i a  1832.  zos t a ł  
F r a n c i s z e k  Ma l i ck i ,  n a  P u s t k o w i u  B ie l awy  
mi e s zk a j ą c y ,  w d o m u  s w y m  p rz e z  N a p a s t n i ­
ków n a p a d n i ę t y ,  z a m o r d o w a n y  i m i ę d z y  i nne -  
m i  n a s t ę p n y c h  r zeczy  p o z b a w i o n y ;

j )  f l i n t y  ;
2)  k a r ab in ka ;
3) t r z c iny  o p r a w n e j  s r e b r e m  z r z e m i e n n y m  

k u l t a s e m ;
4)  z ega rka  z ło t ego  k i e s z o n k o w e g o  zw yc za j ­

n e g o ,  z o s o b n ą  kope r t ą  czyl i  ra cze j  z  r z e ­
m i e n n y m  w o re c z k i e m ;

5) dw ó c h  o b ru s ó w  d u ż y c h  z d e s e n i e m  l i śc io ­
w y m ,  t rzy i p ó l  łokc i a  d u ż e  a 2 J  ł okc i a  
s z e r o k i e ;

6 )  p a r ę  s t a rych  k os z u l ;
7) p ł aszcza  p ł ó c i e n n e g o ;
8 )  c z a m a r y  g r a n a t o w e j  s z n u r k a m i  s za r emi ,  

Z t a ś m a m i  na  guzik i  z a p i n a n e m i ;
9)  p a r ę  b o t ó w  n o w y c h  j a ł o w i c z n y c h ;

10)  d w ó c h  s zp i ńkó w s r e b r n y c h  do  t r z e w i k ów ;
11)  m o s i ę żn e j  p ieczą tk i  z  i m i e n i e m  i n a z w i ­

sk i em n i e b o s z c z y k a ;
12)  d w ó c h  c z a p e k ,  j e d n a  by ła  z su k n a  g r a ­

n a t o w e g o  z c z t e r e m a  ro ga m i  s iw ym  b a r a n ­
k i em o b s a d z o n a  , a d r u g a  s u k i e n n a  p o p i e ­
lata z  c z a r n y m  b a ra n k i e m  w ą z k i m ;

13)  Pa sa  j e d w a b n e g o  ko lo ru  z i e lo n o - ró żo w e -  
g o  z  k ra tkami  g r a n a t o w e m i ,  s r e b r e m  haf to­
w a n e g o ,  z białerni  ko ł t a s ami  j e d w a b n e m i ;

14)  s r eb e r k ó w  o d  k o m p a t u r  o d  książki  i n ą t o  
o p ra w n e j .

P r z e t o  w zy wa  s i ę  k a ż d y ,  k tó ry  t y lko  o t ych  
n a p a s t n i k a c h ,  c z y n i e  l u b  o  z r a b o w a n y c h  r z e ­
czach  w i a d o m o ś ć  dać  w s t a n i e  b y ł ,  ab y  o l em 
najbl iżs ze j  w ładzy  i r a z e m  p o d p i s a n e m u  I n -  
fewizytoryatowi d o  akt  ś l edz twa  n ap rz ec i w  J a n o ­
wi W y s o c z y ń s k i e m u  i w s p ó ln i k o m  do n ió s ł .

W  sz cze gó l noś c i  w z y w a m y  S z a n o w n e  w ła ­
dz e  cy w i ln e  i w o j s k o w e ,  j a ko  t e ż  ż a n d a r m e r y ą  
n i n i e j s z e m ,  aby  n a  to bac zn oś ć  m i a ł y ,  i tak 
na p as t n ik ó w  jak i  r z ec zy  p r z y t r z y m a ć  i n a m  n a ­
des ł ać  r aczy ły .

K o ź m i n ,  d n i a  y. Pa źdz i e rn i ka  1833.
K r ó l .  P m  s k i  I n k w i z y t o r v a t .

W y s o k ą  s z l ach t ę  1 p r z e ś w i e tn ą  p u b l i c z no ść  
za szczycam s i ę  u w i a d o m i ć ,  ż e  w mie śc i e  t u t e j -  
s z e m  w ry n k u  p od  N r .  415.  o t w o r z y ł e m  h a n d e l

w ina  i k o r z en i .  O p a t r z y ł e m  się t o w a ra m i  
w w y b o r n y c h  g a t u n k a c h  i c eny  ile m o ż n o ś c i  
na j t a ń sz e  s t a n o w i ę ;  p roszę  t y lko o  łaskawe 
w zg lęd y .

K r o t o s z y n ,  w P aź d z i e rn ik u  1833.
R n h i n s k i .

H e r b y , c y f r y ,
1 1. p.̂  na pierścieniach i pieczątkach wy- 
rzynają w  rozmaitej wielkości i jak naj­
taniej ;

S t ę p i e
jakiegokolwiek bądź rodzaju wyrzynają; 

Pieczątki dominialne, kościelne i 
sądoice, 

rohią za najniższe ceny.
 H ubner i  Syn W W rocławiu.

N o w o - z a ło ż o n y  handel sukna
J O A C H I M A  M A M R U T H A ,  '

p rz y  u l i cy  Sz e rok i e j  Nr .  116.,  
w  d o m u  P .  O g r o d o w i c z a ,  

po l e ca  swó j  d o b r a n y  sk ł ad  k r a j ow eg o  i z ag ran i -
c z n e g o  sukna  w j akna ju r r i ia rkowańszych  ce na ch .

W y c i ą y  z R e i l i n s ł u e y o  Kursu p a p i e r ó w  
i p i e n i ę d z y .

D n ia  2 9 .  P aździerzu  1 S 3 3 . Pa p i e r a ­
m i

G otow i­
zną

O bligi długu państw a . . 
Obligi bankow e a i  do w łącznie 

l it . H . . . . . .  . 
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

p o
12

po  
96 *

w ne ..............................
L isty zastawne W , Xicstvva 

P o z n a ń s k i eg o .  . . .  
W schodnio-Pruskie . .  , 
S e l a s k i e ...................... .....

98

1001
106

100}

103i
Ceny zboża na Pruską miarę i wagę  

w Poznaniu.
Dnia 30.  P a źd z ie rn ika  1833.

I a l. śg r . le n . do  1  al.
P s z e n i c a  . , 1 1 2  6
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G r o c h  . . .  r  —  —
Z iein iak i . .  —  6 —
S i a n a  c e i n a r  a

1 to ff.. . — 14 —
S ł o m y  k o p a  a
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